
u> W ilnie w  Piątek dnia 20 W rześnia p. s. 182 g Roku.
ł a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  12 w rześn ia
J ego C esarska M ość, przewidując, po przej­

ściu zwycięskich woysk naszych przoz Bałkan., 
rychłą możność dla lądowych woyak naszvoh 
woyśdź v prostą kom-f unikacyą s flotą J e* ) 
C esai-skiey M,>śuł, pod naczelnictwem W ice-A d-  
пнгаі'а Hrabiego H e y d e n a , na Archipelagu zasy­
pującą się,raczył dać poprzedniczy rozkaz Hrabiemu 
H eyd en o w i zesrodkować swe siły w  patoce Sa- 
roskiey , mając lekkie siatki dla krążenia około 
JCnos, ażeby, ка danym sygnałem z brzegu, mogła 
flota niezwłocznie odkryć kommuaifcaeyą z woj* 
sksmi lądowetni, skoro się one aa brzegu ukażą. 
Udzielający się tu dziennik działań wojennych od 
dnia 22 do 3 o sierpnia i naypoddańsze doniesrenie 
Naczelnie Dowodzącego ?.gą Ar cni ją Hrabi D ybicza  
Z'aba;kańskiego, okażą, że le myśli Cesarza J ego­
mości zostały uwieńczone zupełnie pomyślnym sku­
tkiem.

Taż flota, pod wodzą Wice-Admirała H ra­
biego H e y d e n a , zostaje v+ bezpośrednim zwiątku  
z prawem skrzydłem Armii,a flota pod dowództwem 
Admirała G r e i g h a i  lewem j«Ar skrzydłem; i wszy­
stkie działania sił naszych morskich podległe są 
ogólnym rozrządzeniem N -czelnego Wodza H ra­
biego D y b ic z a  Z a b a łk a ń fk ie g o ,

Na samem wystaniu tych doniesień, woyska 
działającej Armii rozłożone już były w porządku 
następującym: 2gi korpus, pod sprawą jenerab-ad- 
jutanta Hrabi P a le n a  w mieście fP i z i e ,  awangar­
da jego w mieście S a r a ju \  6,ty korpus pod do wódz • 
twern jenerała piechoty B ota  tv Lule-tiurgas^ przo­
dowe zaś jego woyska zajmowały miasteczko Ad- 
i i ś t r a n  i C z o ' ł ę .  (/1. I . )

( V\ S))o«nniony dziennik działań 2giey Arrńii 
i raport Hrabiego Dybicza umieścimy w nastę­
pującym Numerze.)

— Jenerał piechoty, D ow re, miąnowany K a­
walerem orderu ś. W ło d z im ie rza  iszey klassy 
wielkiego krzyża.

— Minister spraw- wewnętrznych, jenerał 
adjutant, Z n k r e w s k i , d. 12 t. m. przybył z Mo> 
s k w y  do Luteyszey stolicy, a d. 8 jenerał - major, 
J 11 is z  , dowódzca Sciey dywizyt grenadyerów z 
wód Bahlońskich.

— Rzeczywisty radca tayny^ Seweryn H ra­
bia P o to c k i  Członek Rady Państwa, Senator, K a ­
waler orderu ś. Alexandr.a-NewskiegOj Orfa Bia­
łego, ś. Włodzimierza 2giey klassy, etc., umarł d.
3  t. m. w Moskwie, mając wieku lat 68. (J.d ,S .P .)

G  <1 K Ć Y A.
(* Gazety WatiiMwskiey).

Z d a n ie  s p r a w y  P r e z e s a  G re c y r  c z y ta n e  p o  z a ­
g a je n iu  C z w a r te g o  Z g r o m a d z e n ia  n a ro d o w e g o  w  
H rgos.

W ielbmy z  całe у duszy Wszechmocnego,
Błogosławmy jego święte im.e! jesteście tu nako- 
niec poraź c-zwarfy zgromadzeni tv chwili", w któ- 
rey los przyszły Grecy» jest przedmiotem życzli­
wych j czynnych starań sprzymierzonych Mvnar- 
criów. Okoliczności są trud 1 a, spodziewamy się 
przecież w głębokićm uczuciu naszych obowią 
zków, że Bóg пай nie opuści ; tniJosi ordzie jego 
wybawiło G rec ją  cudownie, bądźmy zatem prze­
ko na ni, że cuda jego nie były nadaremne. Kiedy 
Grecya zrzuciła jarzmo cztero wtecaney niewoli, 
jedynie przy pomocy zbiegu zdarzeń, wyższych 
nau rozir.opnuść ludzką i wszelkie przewidzenie, 
imał.* wtenczas do po Eon у хьнпіа licznych i gro* 
źoych nieprzyjaciół i nieszczęście,- które w kolei 
j^dpfe г drugich wynikały. Męztwo, wytrwUłuść

i los Grecy! natchnęły Chrześcijańskie narody o- 
bud wtt półsfer uczuciem litości, tak, iż wtenczas 
k e-ij była bez nadziei i w rozpaczy, otrzymała 

f ie dowody wielkomyślney życzliwości, któ­
re postawiły ją v» możności bronienia świętych 
interessów , które poddać usiłowała pod opiekę 
prawa narodów. Pomimo tego, smutne doświadcze­
nie pokazało krabowi, ze szlachetna walka jego i 
krwią aasiąknione ofiary, celu swojogo nie dopię- 
ły, a u i były pomyślne dla tego jedynie, że je prze­
siała zaszczycać wola Mocarstw Europejskich. 
Akt podpisany w P eterzburgu  roku 1826, traktat 
U mdyński z dnia 6 iipca 1827 i wiecznie pamię­
tny traktat z dnia 20 października, zapówiedzie- 
ły  nakoniec Grekom, że Anglija, Rossya i Fran- 
cya , sprawy Greckiej słuszność uznając, przed­
siębiorą położyć kouiec długim cierpieniom Gre­
cyi przez potężne pośrednictwo. W  czerwcu te- 
goi rok 1 otrzymałem, postanowienie żgom&dzenia, 
narodowego z dnia i 4 kwietnia 1827 roku. Sądzi­
łem, ze dobrowolnego zaufania, jakie naród Gre­
cki we mnie położył, nie będę mógł gruntowniej 
usprawiedliwić, jak przez usiłowanie uczynienia 
mu nadziei, że Dwory sprzymierzone nie odmó­
w i  mu szlachetnej pomocy, jak tylko Grećya 
przez przywrócenie wewnętrznego porządku, Mo­
narchom sprzymierzonym stawi rękojmię, że chce 
1 może zdziałać swoje narodowe i polityczne przy­
wrócenie. Ula tey też przyczyny, iżby wcześnie 
1 skutecznie nadzieja te ożywiać i naród niemi 
natchnąć, dalekie odbyłem podróże, nim stanąłem 
ns ziemi Greckiej. W iecie w jakim stanie znaj­
dował* się wtenczas ojczyzna. Również wiecie o 
postanowieniach, które tymczasowy rząd Grecyi 
гл zezwoleniem Serifctu i śród błogosławieństw lu­
du, norganizowały. Teraz winienem zdać want 
sprawę z czynności rządowych, a od was należy 
ocenić je. Ustanawiając Panhellenion , pragnęli­
śmy korzystać ze światła i wiadomości, które 
władze, co od narodu częstokroć powierzone mia­
ły iuteressa, jako zakład musiały przechowywać» 
Pragnęliśmy takie pokazać Europie, że Grecya 
chce porządku, i że rząd, chcąc bydź w tym 
względzie narodowi pomocnym, przedewszystkieni 
sam wstrzymać się winien od samowolnej wła­
dzy. Rząd musiał się trudnić przedewszystkiem 
wojskiem, marynarką i skarbem. Tymczasowa 01- 
ganizaeya woyska przez zaprowadzenie pułków, 
czyli chiliarchii, postanowienia urządzające, słu­
żbę morską, bank i jeneralr.ą intendenturę, były 
wstępnem rozwinięciem wewnętrznej organizacyi. 
Po ogłoszeniu tych instrukcji, otrzymał skarb na­
rodowy kapitały, a bank narodowy pożyczył sum­
mę 2,o34,66o Tureckich plastrów. Oczyszczono 
Archipelag od korsarat&a, z, po w odm którego, chlu­
bnemu nazwisku marynarki Greckiej czynione 
były niesprawiedliwe zarzuty. Waleczni wojo­
wnicy, pisrwey przez nędzę i nieład w rozpacz 
wprawieni, zgromadzili się znowu w szeregi pod 
T rezenem iM egarą .O ddzM  pod Admirałem M iau-  
lis zapewniał bezpieczeństwo żeglugi na Archipe­
lagu i nieszczęśliwych braci naszych Gbiotów, jak 
mógł, pocieszał. Drugi oddział pod Yice-Admi- 
rałem Sachturyr w ykCmenderowąny był do blo­
kady, do którey zaprowadzenia zniewolili nas Ad­
mirałowie Mocarstw sprzymierzonych. Zaledwie 
to rozporządzono, zaledw ie zaczęliśmy rowijać przy­
wrócony- we wszystkich prowincjach rząd porzą­
dny, aliści nowa plaga dotknęła nas, i niebezpie­
cznie wszystko zamieszała. Z obozu Ib ra k im a  Ba­
szy doszło do nas powietrze, rozszerzyło się na wy­
spach Spezyi i Jdryi, w Poroś i innych prowin- 
cyacli Moreyakich. Naród przebył tę nową pro-



z szlachetnem męitwem i godną podziwienia re- 
zygnacyą, która go odznacza, i pokonał równie to 
niebezpieczeństwo. Jakkolxviek kordon zdrowia 
Stawiał niezłomne przeszkody, jednak uporządko­
wała się wewnętrzna organizacja. Demogerencye 
K-ommissarzó w nadz w у cza у u ycli i tymczasowych 
gubernatorów zaprowadzono, oraz założono insty- 
tuta zdrowia, dowództwa portowe, policye m ie j­
skie  i komory celne.

W  tey samey epoce, i w chwili, w którey 
nasze pieniężne przychody były wyczerpane, ze­
słała nam Opatrzność Boska pociechę. MN. Król 
Francuzki i CESAliZ Rosssyyski , raczyli naui 
dozwolić zasiłków pieniężnych. Pomoc z Francji, 
przybyła wraz z Ajentem dyplomatycznym, który 
miał rezydować przy rządzie Greckim. Czegoś­
my się zitem spodziewali, gdyśmy do ołtarza zba­
wienia Monarchów sprzymierzonych prośby na­
sze zanosili, to zaczęto się spełniać. Nasze na­
dzieje spełniły się także przez wieikomyśloą po- 
moc Admirała Codrington. Ten szlachetny przy­
jaciel sprawy Greckie у, wyjednał w A le x a n d r ji} 
ze woysko Egipskie ustąpiło z Peloponezu, gdy 
tymczasem wyprawa Francuzka przez wylądo­
wanie na półwysep, oswobodzenia dokonała. Z 
twierdz Messeoii iAchai, cofnęli się istotnie Mu­
zułman!, a mieszkańcy owych okolic, o ile ich 
przebyć mogło tyle długich i ciężkich cierpień, 
wrócili znowu na rozwalmy, i pustynie ukocha­
nej oyczyzny. Takie bowiem zostawił im nie­
przyjaciel, zamiast grodów, wsi i dobrze upraw, 
pych pól urodzaynych , które zrazu był zajął. 
Dzięki obecności <woyska Franeuzkiego, dz.ęki u- 
siłowaniom jego i walkom , dzięki pomocy hoy- 
ney jego. Prowincye zaczynają przychodzić do 
eiebie; twierdze Korońska, Modońska, Nawaryń- 
ska i Patraska wznoszą się jak gdyby cudem ze 
swoich rozwalili i są już bezpieczne i obronne. 
W  listopadzie zagroziło znowu półwyspowi po­
wietrze w Kalamacie  , powtórną katastrofą; ale 
wojownicy Francuzcy wezwani przez swego sła­
wnego wodza t opuścili kwatery i ponosili pod 
dowództwem Jenerała Jłigonet niewygody i nie­
bezpieczeństwa, rozciągnęli kordon zdrowia, do­
starczali mnóztwu nieszczęśliwych żywności i o- 
dzieźy, i w przeciągu kilku dni, wytępili zaród o- 
kropney zarazy. Woysko Francuzkie stało w Pe­
loponezie. Grecy na stałym lądzie, spodziewali 
się, że woysko pomocnicze przeydzie granice Mo­
rel i wynurzyli nam w tey mierze swoje uczu­
cia , a my mieliśmy nadzieję, że życzenie ich 
przyydzie do skutku, ponieważ nie wiedzieliśmy 
o dyplomatycznym akcie , to jest o protokóle z 
dnia i 3 listopada 182З, który w tey mierze ina- 
czey postanowił. Podczas, gdy wyprawa ta go­
towała się do opuszczenia kraju, który, ożywiła, 
otrzymaliśmy nowe dowody hoynosci Karolci -X. 
Monarcha ten udziela nam ciągle pomocy pienię­
żnej, a woysko Francuzkie pozostawia załogi w 
twierdzach Messenii, i obdarza nas szacownemi 
zarodami , dla rozwinięcia wewnętrzney woyska 
organizacyi potrzebnemi. Ale Król Jmć r ran- 
cuzki nie poprzestał na tern; rozkazał on; i nie­
szczęśliwi , którzy jako niewolnicy uprowadzeni 
byli do Egiptu, otrzymali wolność 1 odzyskali oy- 
czyzne__Kommiesya, złożona z uczonych instytu­
tu Franeuzkiego, i z artystów, zwiedza klassy- 
czną ziemię Grecką, Mężowie ci zatrudniać się 
będą badaniami, które są w związku z archeolo­
gią» Ів0ога% ’ sztukami i umiejętnościami, a oy- 
czyzna nasza zbierać będzie owoce ich uczonych 
usiłowań.— Reprezentanci sprzymierzonych Monar­
chów, przybyli we wrześniu do Poroś i wezwali 
nas do udzielenia im potrzebnych objaśnień w 
przedmiotach, które, stosoxvnie do traktatu Lon­
dyńskiego, Mocarstw^ sprzymierzone miały roz­
poznawać. Wypełniliśmy ten nasz obowiązek, za­
wsze mając przed oczyma instrukeye 1 skazow- 
ki które zgromadzenie w E p id a u rw  dało swo- 
iev dYulomatyczney Kommissyi, i stosując się do 
nich, o ile to od nas zależało. N. CESARZ Ros- 
syyski a następnie N. Król W ielkiej Brytanii, 
zaszczycili także Grecją przystaniem Ajentów

dyplomatycznych do 'stolicy rządu Greckiego; 
W  jesieni roku ostatniego zaczęły się znowu u- 
kłady Londyńskie. Protokół z dnia 16 listopada 
został podpisany. Lecz co do Protokółu z dnia 
22 marca r. b. ten był bez podpisu. Dowiecie się
0 wszystkich aktach , jakieśmy odebrali w tey 
wielkiey i ważney sprawie, i mam nadzieję., ze 
pochwalicie pisma, któreśmy z uaszey strony spra­
wiedliwości Mocarstw sprzymierzonych przełoży­
li. Przekonacie się, \z usiłowaniem naszem było, 
nie oddalać się od zasad, które kierowały zgro­
madzeniem narodowem w Epidaurus  , i żeśmy 
mieli na względzie okoliczności, będące skutkiem 
położenia Grecyi, a tyczące się nie tylko nas. ale 
także mocarstw sprzymierzonych i Porty OiLo- 
mamkiey. Traktat z dnia 6 lipca oznacza wyra­
źnie to położenie; jakoż teraźnieys.e układy mają 
na celu ustalić nasze stanowisko. Uważamy ьа 
rzecz zbyteczną mówić wam o przyczynach, któ­
re ni^podobnem czynią zupełne wykonanie ргахѵ 
uchwalonych na zgromadzeniach xv Epidaurus^ 
sfstros  i Trezen . Sądzimy także, iż przyczyny 
te nie ustaną, dopóki urzędowe traktaty nie o- 
znaczą granic Grecyi i stosunków jey rządu 7. Mo­
carstwami i Portą Oltornańską.. Dopóki to nie 
nastąpi, rozumiemy, że tylko ty mc z sowie będzie­
my mogli zaprowadzić wewnętrzny porządek, za­
bezpieczać prawa przez sprawiedliwe i ścihłe prze­
pisy, które obywatele krwią swoją okupili, i u» 
trudnić się re.wizyą naszych praw zasadniczych, 
korzystając sumiennie z nauki doświadczenia. L1- 
wagi te podyktowały nam wszelkie tymczasox<e 
urządzenia , które stanowią całość czynności te- 
raźmeyezego rządu. Sekretarz sianu złoży wam 
je do użytku, jeśli tego zażądacie— Sądowa część 
administracyi krajówey zaledwie zaczyna się or- 
ganizęwać, i pomimo wielkich przeszkód, odpo­
wiedzieliśmy w tym względzie, ile od nas zale­
żało, życzeniom prowincyy. Jakoż wdzięczność, 
którą okazują, czyni zaszczyt charakterowi Grec­
kiemu. Muóztwo sporów prawnych ukończyło 
się z zupełnecri stron zadoxvoleniem; wszelako za­
chodzą przypadkifwymagające nowych przepisów. 
Wydaliśmy postanowienie, tyczące się dawnych 
długów. Ale uznacie może potrzebę nowych po­
stanowień. Długie cierpienia narodu szkodziły ko- 
ściołowi; naszym obowiązkiem było poznać prze- 
dewszystkiem stan jego teraźniejszy; ustanowio­
no zatem kommissyą duchowną, którey rappor- 
tu oczekujemy.—Od czaeu pizybycia naszego do 
Grecyi, zaymujemy się losem licznych sierot Grec­
kich, które nieszczęście i zniszczenie kraju wy­
stawiły na próżniactwo i zepsucie. Dom sierot 
xv Egiriie mieści ich pięćset , a szkoły wzajem­
nego uczenia , zaprowadzone w rozmaitych pro- 
wincyach, udzielają wiadomości elementarnych 
przeszło sześćset dzieciom. W  Egiriie urządzona 
będzie szkoła normalna i wzorowa. W niey 
kształcić się będą uczniowie na nauczycieli me­
tody wzajemnego uczenia. Przy pomocy boskie),
1 przy wsparciu przyjaciół Greków , mamy na­
dzieję, że każda prowincja, każda wieś, stanie si§ 
uczestnikiem pożytków wynikających z zaprowa­
dzenia szkół elementarnych. Po ustaleniu tey pod­
stawy, obowiązkiem będzie rządu, zaprowadzić 
niezwłocznie szkoły centralne w rozmaitych pro­
wincjach kraju, i podać uczniom przygotowanym 
w szkołach elementarnych, sposobność nabywania 
wyższych nauk w literaturze , sztukach i umie­
jętnościach.— Pod kierunkiem godnego i gorliwe­
go męża założoną została w  Л'ароіі centralna szko­
ła woyskowa, obiecująca niewątpliwie pomyślne 
wypadki. Instytut ten stanowi część korpusu re­
gularnego woyska Greckiego ; udzielę wam rap- 
port Pułkownika H eidegger  , przewodniczącego 
temu instytutowi, z niego i z rapportn jenerał- 
ney intendentury, oraz z moich uxvag przekona­
cie się, dowiecie się o teraźnieyszym stanie Woy­
ska narodoxvego, o zabezpieczeniu losu obywate­
li, którzy woyskowo służyli, i organizacyi tak lą­
dowego jak morskiego woyska. Cała siła zbroj­
na wypełniła swoje powinności i naród winien 
jey za to wdzięczność. Za jey sprawą, zostają pro;
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wincye pod opieką krzyża. Opat?znośó Boska i 
ludzkość Monarchów nie dopuszczą zapewne po­
wrotu ich do dawnych cierpień.

( Dokończenie nastąpi.)

F R A N C Y A.
P a r y ż  dnia 6 września .

(x Gazety Warszawakiey).
Wczora rozeszła się tu pogłoska o rozpusz­

czeniu Izb; postanowienie względem nowych wy­
borów ma wyyść w październiku a nowe Izby 
mają się zgromadzić na początku roku przyszłego.

G azeta F rancyi zapewnia, iż Mithstrowte 
fią zgodni z sobą i otrzymają większość'w Izbach.

Dzienniki Ministeryalne porównywają teraz 
Xiązęcia Polignac  z Pittern, Pana Labauraohnaye  
z F enelonem , a Pana Bourm ont z L ą f  aye ttem • 
Dzienniki oppozycyyne objaśniają te porównania 
w  długich artykułach.

Pan Alaubreuil, który za obelgi przeciw Xię-  
ciu T alleyrand  był skazany na dwuletnie wię­
zienie» został Uraz po wycierpianey karze wypu­
szczony na wolność. Złożywszy 2000 franków 
kaucyi, otrzymał pozwolenie mieszkania w jPa­
r y żu .

Wychodząca w Porsfrnouth gazeta H cm pshB  
re  Telegraph  wyraża: „Arlylierya morska dostar­
czyła w tym tygodniu potrzeb okrętom wojennym 
B  n ia n ia , Gloucester i M ehille. Te tylko okręty 
liniowe otrzymały dotąd rozkaz udania się na mo­
rze śródziemne.’’

Wielka Bryla ni ja ma 6 Marszałków, 4o Je­
nerałów, 260 Jenerał-Poruczników , 24o Jene­
rał-Ma jor ów, 2 4o Pułkowników, 788 Podpułko­
wników, 820 Majorów, 1699 Kapitanów, 2,572 Po­
ruczników, i ,23o Chorążych, ogółem 7766 Office- 
rów. Dowodzą oni 10 pułkami gwardyi koaney, 
3 pułkami ciężkiey jazdy, 5 pułkami lekkiey ja­
zdy, 4 pułkami huzarów, 4 pułkami ułanów, ar- 
tylleryą konuą i batalionami pociągowemi; oraz 
3 pułkami gwardyi pieszey, 99 pułkami piechot 
ty, brygadą straży nadbrzeżnej, 2 pułkami w In- 
dyach Zachodnich, 1 pułkiem w Ceylom e , 1 kor­
pusem na Przylądku Dobręy N adziei, 1 korpu­
sem w Afryce, 3 batalionami weteranów, 1 puł­
kiem w Malcie. Całe czynne woysko Angielskie 
wynosi x4o,ooo ludzi.

Rząd nasz zawarł kontrakt o dostawę 5o,ooo 
galionów rumu i 100 las cukru do dnia 1 paździer­
nika.

— D nia  /  —
List z Tulonu  pod dniem 1 b. m. wyraża: 

,,Admirał de R ig n y  udał się wczora na pokład 
kilku okrętów, a wszędzie przyymowatio go z ra- 
dosoemi okrzykami i honorami oależnemi stopnio­
wi jego. Do maytków okrętu Conąuerant, którzy 
się (j tk wiadomo) zbuntowali, przemówił po oy- 
cowsku w sposobie przestrzegającym, co sprawi­
ło mocne wrażenie na ich umyśle. Oznaymił po­
tem wyższym cfficecom tegoż okrętu , iż wypły­
nie z portu dla przedsięwzięcia małey żeglugi. 
Meiemają, iż Admirał de R ig n y  uda się do Le- 
wantu. Statki bombardyerskie znaydują się jesz­
cze w przystani , lecz mają wypłynąć. Zbliżają­
ca się jesienna pora nie dozwala w tym roku bom­
bardować A lg ieru ’, s łychać, iż wyprawa odłoży 
się do maja, kiedy ma się przedsięwziąć wylądo­
wanie mocnego korpusu.”

— D nia 8 —
Na rozkaz Ѵісе-admirała de R ig n y  zdjęto dnia 

2 b. m. banderę admiralską z okrętu liniowego 
Conąuerant w Tulonie.

Wierny teraz (pisze niemiecka Pow szechna  
gazeta ) przyczynę mianowania Pana R a y e z  Pa­
rem , to jest: shy Izba Parów miała utalentowa­
nego mówcę do popierania teraźnieyszegó systernatu.

Zdaje się , iż wyprawa hiszpańska przeciw 
М е х у /towi, została przez burzę dnia ] 1 lipca roz­
proszoną. Dnia 24 lipca okręt przewozowy B ing - 
htim  zawinął bardzo uszkodzony do portu w N o-  
w ym  Orleanie- Miał 5oo ludzi na pokładzie. O 
losie reszty eskadry nie ma nic pewnego. Listy 
z H aw anny  pod dniem 29 lipca nie donoszą nic 
dokładnieyszego. Jest rzeczą widoczną , że jene­
rał Barradas  wybrał do swego przedsięwzięcia 
nayniepomyślnieyszą porę roku.

— D nia д  —
Pan Chateaubriand , nie mógł (jak wiadomo) 

uzyskać wysłuchania u Króle, Chciał on przy 
złożeniu Monarsze swey prośby o dymissyą, przed­
stawić orsz jey powody. Narada jego z Panem 
Polignac  jest przedmiotem powszechnych roz­
mów. Proszę W P a n a  (rzekł Pan, Polignac) za - 
trzym ay  jeszcze ośrn dni swoję prośbę o dym is- 
syą. Jeżeli się n a tyc h m ia s t, (odpowiedział Pan 
Chateaubriand), od Panów nie odłączę, tedy  zo­
stanę zgubiony w opinii publiczney. M y  m am y  
p rzed  sobą 'zmiany (mówił Pan Polignac), które  
będą bardzo pożyteczne krajowi. 2 o by d i mo­
że (taka była odpowiedź) lecz przytom ność P a ­
na  La Bourdotinaye m a cóś tajem nirtego\ jjozwo- 
lisz przeto , i i  złozę móy urząd. Pan Chateau- 
briaud  zrzekł się 3oo,ooo fr. pensyi.

A n g l i a .
JLondyn dnia 6 września.

Xiązę Aum berland  oraz dostoyna jego mał­
żonka i syn X*ążę Jerzy , bawili kilka dni u Kró­
la Jmci w W indsor, i byli nauczcie, którą Mo­
narcha dał dnia 4 b. m.

Zaczynają tu mieć nadzieję, iż usiłowania 
Katolików i Protestantów, którzy mają znaczenie, 
i  których prawdziwie dobro kraju obchodzi, u- 
trzymają spokoyność w Irlandyi. Wiele się do te­
go przyłoży niedawno wydana odezwa Biskupa 
Katolickiego w K e rry , rząd będzie ciągle stałym 
i bezstronnym, potrafi nakouiec utwierdzić., w tym 
kraju spokoyność, którey mu tak długo brako­
wało.

Gazeta Standard  pisze:„Vice Admirał G tway  
miał osobiście oddać Królowey D onnie M a r y i  
list Cesarza Don Pedro. Uskutecznił to dnia 20 
sierpnia w  Laleham . Gdy officer ten towarzyszył 
młodey Królowey do Europy, przywiózł własno­
ręczny list od Don Pedra. Przysługi, jakie uczy­
nił ternu Cesarzowi i szczególny szacunek, którym 
go ten Monarcha zawsze zaszczycał, zjednały mu 
na wyjeździe z Brezylii wspaniałą ozdobę dyamen- 
tową na dni galowe.”

Zdaje się, iż fregaty Brezyliyskie, na których 
ptynń Cesarzowa Brezyliyska i Królowa Portugal­
ska, zawiną do wyspy S t. M iguel, dla spróbowa­
nia tam planu działań na rzecz Donny M a ry i. O- 
st&toie doniesienia z tey wyspy wróżą pomyślny 
wypadek temu przedsięwzięciu.

Według tuteyszego D ziennika D w orskiego , 
znany podróżnik Pan Robert K eer P orter, bę­
dąc w Ameryce północney, odwiedził także 
Hrabiego Survilliers [Józefa Bonapartegó) i zape­
wnia , iż ten przeczytawszy wszystkie ogłoszone 
dotąd pamiętniki o Napoleonie, zatrudnia się te­
raz ułożeniem Kommentarza, w którym chce bez­
stronnie oddzielić prawdę od fałszu, i wystawie 
potomności wierny obraz swojego brata.

Listy z H aw anny  pod dniem 27 czerwca do­
noszą, iż tam mniemano, że wyprawa Hiszpańska 
wyląduje naypierwiey w Campeche. Według in­
nych wiadomości, rozchodziła się w H aw annie  
pogłoska, iż Jenerał B at radas  zajął warownię San  
Juan  diLJllou, co jednak potrzebuje potwierdzeni 1.

«— D nia  7  —
Na 7dmem posiedzeniu sądu wojennego w  

P ortsm outh  dnia 3 b. m. w sprawie kapitana D i-  
kenson, wezwano admirała Codrington , który o- 
świadezył, iż okręt Genua  nawet po skończoney 
bitwie Nawaryńskiey strzelał c iąg le , aby zez­
nał, jak długo ten o ireń^rw ał jeszcze. Ad­
mirał zapytał s ię , gdzie to oświadczył; odpo­
wiedziano mu , iż w oskarżeniu kapitana Diken- 
son. Na to rzekł: „Oskarżenie to nie jest mo­
je. W świadectwie mojem nic takowego nie po­
wiedziałem, i jeszcze raz oświadczam, iz nie uzna­
ję się odpowiedzialnym za punkta oskarżenia, któ­
re admiralieya mi przysłała. Ogłoszonoby praw­
dziwy stan rzeczy , gdyby admiralieya wszystkie 
moje papiery dołączyła. Pragnę, aby publiczność 
i wszyscy przeyrzeli całą moją korrespondencyą 
z adnuralicyą, coby teraźnieyszą sprawę w incem 
wcale świetle wystawiło. Niczego bardziey sobie 
nie lyc»ę, jak> aby każda moja czynność w tak
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przykrey i nieprzyjemney sprawie pozyskała ja­
wność.” Gdy Admirał C o d r in g to n  to powiedział, 
wezwano wszystkich : uchaczów, aby się na k a- 
drans jeden oddalili. Podczas tego oddalenia na 
k ró tk i  czas przed zakończeniem posiedzenia sądo­
wego , Admirał C o d r in g to n  czynił z zapałem u- 
wagi względem swojey korrespoudeucyi z admi- 
ralicyą, które у publicznego ogłoszenia tak bardzo 
pragnął. Dopiero dnia 9 b. m. spodziewają się 
ukończenia sądu wojennego na kapitana D ik e n s o n .

—- D n i a  8 . —
Podczas u g o  posiedzenia sądu wojennego na 

Kapitana D ik e n s o n  w P o r t s m o u th , Audytor o- 
swiadczył, i od Sekretarza Adm iralicji odebrał 
list wyrażający, iż Adm iralicja  widzi z  zad umie­
niem, że Admirał C o d r in g to n  wspomina często o 
korrespondencyi między nim i Admiralicją, da­
jąc do poznania , jakoby Admiralicja zatrzymała 
k ilka jego listów^ któreby mogły objaśnić spra­
wę. „Daley (słowa są owego listu) postrzega АД- 
miralicya z niejakiem zadziwieniem, iż Pan C od- 
r in g io n  zeznał, że Sekretarz Adm iralicji żądał 
od niego zwrotu dwóch pism, na które nie dał 
mu rewersu. Sekretarz Admiralicji nie wie wca­
le o takich pismach; nie otrzymał oraz żadnego 
papieru od Pana C o d r in g to n a , prócz tylko urzę­
dow ej kopii pewney odezwy F : ancuzkiey, która 
nie do Pana C o d r in g to n a , lecz do Admiralicji na­
leżała, i na którą nio dał mu formalnego rew er­
su.” Przyjęto przysłane papiery, i sąd odłożył po­
siedzenie swoje do dnia następuj *go.

W  D u b lin ie  taka jest nędza między robotni­
kami, iż często trzeba używać środków p o l ic y j ­
nych przeciw rozruchom z ich strony wszczyna­
nym. W  L a n c a s k i r e  także pokazuje się znowu 
duch powstania i zaburzenia między robotnikami, 
którzy często mimo e w e y  naylepszey chęci, nie 
mogą znaleśó żadney roboty, częścią przy mozol­
n e j  pracy ledwo z głodu nie umierają , częścią 
też nie chcą pracować, jak w M a n c h e s te r , z po­
wodu bardzo szczupłej płacy. W  takim stanie 
znajduje się juz o u 5 miesięcy kilka tysięcy lu ­
dzi, którzy wśród dolegającego ich niedostatku, u- 
porczywie oczekują lepszych czasów.

—.► D n ia  g .  —
Dnia g b. m. rozpoczęła się w sądzie wojen­

nym w P o r ts m o u th  obrona oskarżonego Kapitan 
na D ik e n s o n .  Tłum słuchaczów był nadzwyczaj­
nie wielki. Mimo wiadomego listu sekretarza Ad­
m ira lic ji ,  Admirał C o d r in g to n  twierdził ciągle, 
H  zatrzymano ważne pism o, które obejmowało 
tajemne instrukcje. Oświadczył o raz , iż nie jest 
sprawcą teraźniejszego processu , bo owszem mti 
był przeciwny. Powiedział nakóniec, iż w skut­
k u  ciężkich przeciw niemu obw inień , pragnie, 
aby i jego samego pociągniono do sądu wojen­
nego. Przy końcu posiedzenia postanowiono, iż 
jutro słuchana będzie osobista obrona Kapitana 
D ik e n s o n .

Przy przeglądaniu dawnego Archiwum, któ­
re  niegdyś należało do rodziny K r o m w e l la , zna­
leziono niedawno bardzo ciekawe pism o, to jest 
mowę, którą O iw ie r  К г о т ѵ е іі  rozwiązał tak zwa­
ny d łu g i  P a r la m e n t .

A U S T B Y A.
W i e d e ń  d n ia  11 w r z e ś n ia .

(* Gasety Wanzawskiey).
Goniec z P a r y ż a  przywiózł tutejszemu Po­

słowi francuskiemu, Xiążęciu L a v a l  M o n tm o r e n -  
c y t l ist odwołujący go ztąd i mianujący Posłem 
przy dworze Londyńskim. Słychać, iż następcą 
jego ma bydź Hrabia L a fe r r o n a y s .

.Powszechnie mówią, iż rząd nasz zamyśla 
zmniejszyć prowizyą od papierów skarbowych z 
5 na 4  od sta, i że się w te у mierze układa. W ieść  
ta jednak potrzebuje potwierdzenia i łatwo może 
bydź utworem spekulacji giełdowej.

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d n ia  20 s ie r p n ia .

Gazeta dworską z dnia 17 b. m. zawiera po­
stanowienie wydane dnia o b« m. iż pułki, które 
do powstania w O p o r to  należały, mają bydź zwi­
nięte.

Listy z M adery  pod dniem 11 b. m. wysta­
wiają bardzo burzliwy stan tey wyspy. (G . V ?).

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 27 sierpnia.

(z Gazety Warszawskiej) .
W czora nadeszły do rządu listy z H a w a n -  

n f .  W ypraw a ztamtąd udała się do San Juan  d’ 
'TJlloa. Mimstrowiex chcą czymć wielkie usiło­
wania. Słychać, o zaciągu 74,000 ludzi do woy- 
ska i innych środkach energicznych.

Rada miejska tutejsza zajmuje się przy­
sposobieniami na przyjęcie Krolowey.

Półkownik L u s tr a  który w roku zeszłym 
wzniecił bunt w Biskai, i musiał się schronić do 
Portugalii, został pojmany w Quintana i  zapro­
wadzony do więzienia w Kalladolid.

— D n ia  28 —
W  zamku letnim Królewskim San Ild e fo n ­

sów gdzie się teraz Dwór znajduje , spadł wczora 
wielki śnieg; od kilku dni bywa w tuteyszey sto­
licy zrana i wieczorem bardzo chłodno, a nawet 
zimno.

Hrabia d/Espana , jeneralny kapitan Katalo­
nii, zaledwo nie utracił życia. Gdy z kilka oso­
bami przechadzał się przed bramą B arcellony, wy­
strzelono z pistoletu , i kula zabiła podoficera i- 
dącego przy jenerale.

Dziennik handlowy kadyxski donosi urzędo- 
wie o wypłynieniu wyprawy z l ia w a n n y  do Cara- 
peche.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z Gazety Sanktpetersburskiey),

Dnia 10 s ie rpn ia , roku bieżącego, odbywała 
się nader poruszająca inkwizycja przed sądem 
w B u r i  S t . E d m u n d s ,  w Anglii. Stawiony do sądu 
winowajca był przedstawiony młodzieniec» który 
w rozpaczy, źe krewni jego kochanki nie zgadza­
li się na ich związek małżeński, naprzód chciał 
życie odebrać sobie, czego jednak т о  zdołał uczy­
nić, lecz pote/n, gdy przedmiot swey miłości oba- 
czył z innym młodzianem, pokusił się na jey ży­
cie na szczęście takoż bezskutecznie. Jego oblu­
bienica, siedmnaeto-letnia panna, rzsdkiey piękno­
ści, była też wezwana do sądu, na świadka do sp ra ­
wy. Lecz cóż za świadek 1 Dowiodła, że, pomi­
mo godzenia młodzieńca na jey. ży cie, mocno jest 
przekonaną o jego miłości ku sobie, i że jey ser­
deczna ku niemu miłość, byna jm nie j  się przez to’ 
nie zachwiała i wiecznie pozostanie niezachwia­
ną. Wszyscy obecni oblewali się łzami, a w izb?e 
sądowey panowała największa cichość, którą, na- 
koniec, przerwało oświadczenie adwokata ze stro­
ny powodowej, iż strona ta ccfa swoje oskarże­
nie, ze strony zaś krewnych, iż nie będą się d łu ­
ż e j  opierali małżeńskiemu oboyga młodych zwią­
zkowi. Gdy pobudzeni do łez sędziowie, oświad­
czyli obwinionemu* iz u w o ln io n y  j e s t  z p o d  s a d u , 
wtedy dziewica wydawszy krzyk przerażający, 
T7 zbytecznej radości padła na ziemię bezprzyto- 
mna. Przyszedłszy do siebie, u jrzała  się w obje 
ciach uratowanego przez czułą miłość młodzieńca,* 
i  pierwsze jey słowa były: „Z>z/g/t< B o g u .” Gdy 
potem wyszli razem z izby sądowey na ulicę, zgro­
madzony w wielkiem mnóstwie lud radośnemi i 
pochwalnemi okrzyki witał W il l j a m a  P u k l a  i  czułą 
L i '  W a r r e n .

- ~ W  wielu miejscach Turcy  wychodzili na 
przeciw Rossyan z krzyżem w ręku na znak p'a-r 
kojn i przyjaźni. (G . W ) .

P o zw a la n e  drukować. Yj po  le c e n ia  J  W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A n d r z e j  B u c h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w Drukarni Redakcyi,


